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Utaili, lasew itou sią w zsiązki 
z rezprata sid iw ą c napaść 

na Adalfa Nntaizsńskiego.
Podaliśmy ostatnio as łsnacfa naszej gazety «pis 

»ozprswy sądowej przeciw 24 U tniemu Tadeusze wi 
Ryskelcsykewi, członkowi sanacyjnego Ltgjonn Mło
dych, o Hapsd aa red. Adolfa Kowaczy ńskit go. Cite
te zajście jest tak symptomatyczie, rozprawa sądowa 
tfle dała charakterystycznych ssczegśłów, tak dostdnio 
ilnstwjącj ch pojęcia i peglądy pewnych kół santeyj 
■ych aa zasady etyczne i prawne w zycin publiczne», 
te warto md!a dokładniejszego jeszcze urobienia 
tobie sądn o nich osobno poświęcić 
kilka słów uwagi. Jak jat wspomnieliśmy, 
chodzi in o napad na osebę Adolfa Nowaczyńskiege. 
Kim jest Adolf Nowaezyiski ? Te literat i publicysta, 
który swą pracą literacką, a zwłaszcza w dziedzinie 
sztuki scenicznej, zdobył jot tobie imię w krsjn, 
a nawet zi granicą. Jest en po zatem publicystą i jako 
taki, mając cięte pióro, częste gęsto smaga w dosadni 
sposób różnorodne przewrotne przejawy systemn sa
nacyjnego- To oczywiście sanacji nie bardzo się 
podoba. To możnaby jeszcze z joj stanowiska zro- 
inmieć. Ale czsgo nic mętna tadną miarą i niczem 
ani wytłumaczyć ani naprawicdliwić, to sposób reago
wania z jtj stromy na tego rodzaje krytykę. My, In
dzie zachodniej kaltary, mamy jot niejako we krwi 
tkwiące takie pojęcia prawne, tc, jcteli swatamy, it 
nas kteś publicznie w prasie zaiewatył albo niespra
wiedliwą krytyką skrzywdził, udajemy ssę wtedy na 
dragę sądową, dcmsgając się przed trybnaahm spra
wiedliwe ści należnej nsm satysfakcji. Inaczej wido
cznie cznjc, myśli się i według tsge postępaje się w 
kołach saaacyjnych. Tam się zaczęły esraz 
bardziej przyjmować odmienno zasady i pojęcia w łych 
sprśwacb, a mianowicie w tym sensie, !ttby w takich 
■prawach z pominięciem sądów, na krótkiej drodze, na 
drodze samosądu, szakać samym sobie satysfakcji. 
1 stąd tc liczne i sieismowito napady polityczne w 
erze sanacyjnej, które swój pnnkt kulminacyjny osią
gnęły at dotąd przynajmniej w ostatniej erze przed
wyborczej. Znamienną ich cechą to /rsedewszy tikiem 
ta ekoliczasić, tc pczostały ono przeważnie bsz 
■karania, jako, to ich „sprawców nic wykryto*. Wy
krywano zwykle wszystkie inno występki i zbrodnie, 
ale co do tycb pa litycznych, to jiktś po wielkiej 
części spryt śledczy nic dcpiaywał. Bezkarność 
tychże musiała oczywiście działać zachęcająco w tym 
kietanku i przyczyniać się do nrobitnia sobie w pew
nych kołach sanacyjnych mniemania, to byle dla 
systemn i w jego imienin i dla jego obrony,, to wolno 
wszystko, to nspid polityczny, choćby mający cechy 
pospolitej zbrodni i bandytyzm, nie jest żadną 
zbrodnią, a raczej czynem dozwolonym, br, nawet 
chwalebnym, kwalifiknjącym się namiase bohaterstwa.

Nowaczyńtki swą ciętą krytyką musiał odnośnym 
sanacyjnym aferom szczególnie stać się niewygodnym, 
to tet on szczególnie odcznł aa aebic skutki takich 
metod samosądowych. Jak zczuał przed sądem 
Ncwaczyóski, rzeczony napad na niego był jnt czwar
ty z rzędu. Pierwszy rozpoczął się tern, tc w gru
dniu 1927 we Warszawie został Nowaczyńaki wywie
ziony na glinianki i tak skatowany, te ledwo z tyciem 
uszedł. Tym teś napadem Nowaczyńiai zawdzięcza 
utratę jednego swego oka. Ten ostatni, czwarty 
z rzędu napad, misi to do siebie, tc sprawcy jego nie 
byli nieznani, a to dlatego, te sami się ujawnili, 
chcieli być znanymi.

Chodel ta przedewizystkiem o oskarżonego Ry- 
•kelczyks i dwtuh jemu asystujących kompanów: 
Filipka i Kujawskiego. Całe ich zachowanie aię w 
czasie napadu na Nowactyńakiege, jako i w rozpraw it 
przed sądem dowodziło, tc, napadając, jak pospolici 
bandyci, na sędziwego i zsanege literata i publicystę, 
mniemali się bjć bchateizm', spełniającymi czyn wielki, 
godne. Przed sądem stanęli tet cni z minami istnych 
trinmfatoiów, s ich cale postępowania zdawało się 
chcieć wyrażać: „co ? my winowajcami ? — nagroda, 
uznanie nam się należy, a nie kara, za te, cośmy dla 
sanacji zrobili, napadljąe na takiego jej przeciwnika 
i wybijając ma oko*. Sąd jednak dla tego rodzaju

pojęć bohaterskich jakoś zrezamienia nie miał 
i skaził właściwego sprawcę na 1 rok w i ę z i e n i a .

Jaki* to szczęście, te są przecież sądy w Polsce 
i to sady nieztlsżae. Bo gdyby tego rodzaju „boha
terskie” występki nic doznawały hamulca w sądach, te 
naprawdę jut dawne mielibyśmy Meksyk w Polsce w 
erze tanacyjatj. Jako wielce znamienny i nieimieinie 
symptomatyczny przyczynek do ilnatracji dzi
siejszych stosunków niech posłuży i ten fakt, te 
akaztey za pospolity bandycki nipad na rok więzienia 
winowajca mógł aię był poszczycić przed sądem stanowi
skiem osebistege sekretarza wojewody Kostka- Bierna
ckiego w tnędzie wojewódzkim w Nowegróikn. 
Czyżby to jat lak było w Police, te w czasie szaleją
cego kryzysu i bezrobocia w Polsce dla tego typu 
ludzi jeszcze zśwaie jakieś stanowisko aię znajdzie? 
I czy to nie znamienne, że aksutnie n wojewody 
Kostka-Biernackiego ?

Te na się przytzyelać do 
pacyfikacji umysłów ?

Masowe aresztowania członków 0. W. P. 
Aresztowanych z nakazu władz administracyjnych 

ir,usiano zwolnić z braku jakiejkolwiek winy.
Warszawa, 30. 4. Dnia 19 kwietnia w kilkunastu 

wsiach pew. ud* makie go zaaresztowano stu kilkudzie
sięciu chłopców wiejskich, członków Obozu Wielkiej 
Polaki. Policjanci nie wykazywali się przy tern ta- 
dnemi poleceniami władz sądowych lab prokurator
skich, pew eły wali się tedy nie na zarządzie* ie miej
scowego starosty, p. Maćkowikiego. Aresztowań do
konały miejscowe eosterunki przy udziale zwołanych 
z całego powiatu fankcjonlrjnazów policji. Areszto
wanych cdpiowadzcno na paateranki pclicyjne, gdzie 
umieszczono ich giapzmi po kilkunastu lab kilkudzie
sięciu ludzi, trzymając o chłodzie i głodzie de późne
go pepełsdnia. Przed wieczorem pizystąpione do 
przesłuchiwać.

Wmawiane w nich, te O. W. P. jeat organizacją 
komaniatyczaą i bandycką. Perswadowane, te O. W. 
P. jeat oiganizacją „dla adwokatów, sędziów, księży 
i wcgóie Ola wyższych uczelni”, nieodpowiednią dla 
Indu wił jtkifge. Straszono chłopców widmem „dro
giego Bmścia*, grożono im i ich redticcm więzienia
mi, karami aądowemi i policyjnemi.

Wieczciem t*go samigo dnia zwolnione wszystkich 
po kiiksgcdżinsem przetrzymaniu, nie wdrażając ża
dnego postępowania karnego. Wszystko na nic. Ani 
jeden z aresztowanych nie dał się zastraszyć lab 
zdezerjeutewrć ani jeden nie wyparł się należenia do 
O. W. P. Wszyscy chłopcy zdawali sobie doskonale 
sprawę z legalności swego stanowiska. Rozumieli, te de
monstracyjne wodzenie ich pod karibimm po wsi ma 
na celu odstraszenie ludnsści, sparaliżowanie szerzącej 
się żywiołowo akcji organizacyjnej Obozu.

Aresztowanych musiał zwolnić tego samego dnia 
z braku wszelkiej winy.

W ciągi najbliższych dni po tych aresztowaniach 
na terenie powiatu radt mskiege pewatało szereg no
wych placówek O. W. P.

Zadenuncjowanie kapłana.
Znowu proces o obrazę marsz. Piłsudskiego  

i  wyrok uwalniający.
Dola 28 bm. odbyte się przed sądem grodzkim 

w Łomży rozprawa przeciwko księdza Józefowi Che- 
romsóskiemu, oskarżonemu na podstawie denuncjacji 
p. Kłosowskiego, kierownika szkoły w Witnic, o obrazę 
Józefa Piłsudskiego.

Wszyscy świadkowie, a w tej liczbie i świadko
wie eskartyciele, wykazali zupełną nieprawdziwość za
rzutu. Sąd' po krótkiej naradzie księdza Choromań 
akie go uniewinnił

Podczas rozprawy okazało się, te nauczyciel Kło
sowski tło tył dwa donosy, jeden de policji, dingi de 
starosty Eustacbiewicza. Przebieg sprawy wywarł na 
obecnych baidze przykre wrażenie. P. Kłosowski jest 
wybitnym działaczem ze Związku Zsw. Nauczycielstwu, 
t. zw. Ognia ka.

UmeEdBfśwaii hitlerowcy mów 
bb ulicach Gdiń&ki.

Gdańsk. Wczoraj skazali aię znewu c i clicich 
w Glińska umundurowani ezłonkcwie bojówek hitle
rowskich. Gdińzii ergan hitlerowców zaś „Vorpesle*“ 
zamieszcza odezwę do wrzysfkich członków bojówek 

\ S. A. i S. podpisaną przez Alberta F. r»tera, posła 
l de parlamentu Rzeszy, specjalnie odk* mendarowinego 

do Gdańska na stanowił ko przywódcy gdańskich hi
tlerowców.

Znamienna t* odezwa te. in. g łesi:
„Musimy ptmiąttć o tem, te ed zwycięstwa Hi

tlera w  Niemczech zaletą dalsze lesy Gdsńska. Mu
simy w najbliższych dniach zaleć Gdańsk falą nowych 
zebrań i mamfestaeyj, aby utai wregowie pi czuli, te 
— jesteśmy. Mamy w Gdańsku 10 tysięcy zergani- 
zewauyt h ludzi i 4000 człtuków cddziałów szturmo
wych (S. A.)- Walka ed dzisiaj zostaje podjęta na 
newe z całą siłą i wiatą w zwycięstwo*.

W tym samym numerze, który ukazał się zresztą 
; pod fanką liczbą 13, berliński emiłatjBsz Hitlera za

powiada, że Gdańsk niebawem pew ród do Niemiec 
i z ntęskaienum oczekuje eswobedzeniś przez twego 
wodzu Adclfa Hitlera.

Sensacyjny list Stresemanna de 
„Krenprinza“,

pisany w  przededniu rokowań lokat ntń&kch, 
daje jeszcze jeden dowód cbludy niemieckiej.

Paryż, 29. 4. Najnowszy numer tygodnika „Iila- 
stratien* sgłaazasensacyjny list Stresemanna, wysłany 
w lipen 1925 r. do „Kionprinza”.

Strcsemznn pisze w tym liście, wysłanym w prze
dedniu rokowań locarncńilich, te chadzi e i  o stwo
rzenie możliwości dla Niemiec odzyskania dawaych 
s.ł, rektjfikacji granic wachodnicb, otrzymania z po
wrotem korytarza polskiego i Gdańska oraz zapewnie
nie opieki nad Niemcami, pozostając* mi pcza granica
mi Rzeszy.

Na dalszym planie stoi przyłączenie Auatrji de 
Niemiec.

Co do zrzeczenia się w Latarnie Akacji i Lota- 
lyngji, to Strcsomann powiada, te jest te tylko czysto 
teoretyczne, ponieważ obecnie Niemcy nie mają moż
ności prowadzenia' wojny z Francją.

Niebywała czelność 
niemiecka.

„Kreuizeifung" oburza się na bezstronną 
broszurą Stei!!n‘a o poiskiem Pomorzu.

Berlin. „Kriuzzeiinng” krytykuje z wielkiem obu
rzeniem broszurę niemiecką Fdiza SUllink pt. „Pro
blem Polaki*, w której autor ten omawia wyjątkowo 
powatnie i bezstronnie zigadreaie Pcmena polskiego, 
wykazując ne podstawie fzktbw historycznych nieiłn- 
szneść twierdzeń, jakoby Pomorze miało bić ziemią 
niemiecką.

„Ktenzzeitung* nazywa brsszurę Stellin‘a „zatratą 
strzałą* i zwraca uwagę niemieckich czynników urzę
dowych na „ten rodzaj niebezpiecznej propagandy 
ptlskiej’, choć przecież Niemcy wydają tysiące bro
szur i dzieł agitacyjnych przeciw Polsce, wprowadza
jąc w błąd — jeśli chodzi o sprawę Pomorza — atale 
i systematycznie opinję zagranicy.

Nowy zamach 
w Mandżupji.

Cbaibin. Z Kiriaa donoszą, te w odległości 60 
km od miasta wysadzono w powietrze meit kolejowy 
przy pemcy bomby. Dwudziesta trzech mandżurskich 
żołnierzy poniosło przy tem śmierć. Japończycy twier
dzą, że zamach ten należy przypisać agentom mos- 

[ kiewskim.



O chrześcijańskie zasady życia
państwowego.

Ust pasterski ks, Kardynała Prymasa Paiskh
J. Em. Prymas Polski, arcybiskup gnieża.eński i poznański, 

ks. Kardynał Augustyn Hlond, ogłosił List Pasterski o brzmieniu 
mstepsiącem

Wielebnym K*pl*aom i Wiernym Pozdrowienie 
i Błogosławieństwo w Panu,

Najmilsi w Chrystusie!
Kryzys państwa.

Dsbrotliwa Opatrzność Bota przywróciła nam niepodległość, 
kiedy sie w świecie coraz groźaie) uwydatniać zaczynał Kryzys 
państwa, Ltdzkość patrzy na szlachetne, a nawet ge^alne ini- 
ciatywy w polityce wewnętrznej i międzynarodowej. Mężowie 
stano ooszczycić się mogą powodzeniem w niejednej arcytrodnej 
sprawie, Są przykłady polityki dostojnej, oryginalne], górn e 
pojmowanej, A mimo to szerzy się wrażenie, że pogłębia się 
przesilenie samej inatytocji państwa.

Jego przyczyny*
Co skompromitowało w różnych krajach państwowość ? Co 

ią do nieładu doprowidzs ? Czy tylko przypadkowe błędy, grze
chy i niepowodzenia rządów? Czy nie raczej stosowanie fał* 
szywych filozofij państwowych? Czy ale oporne realizowani® 
doktfyn politycznych, niezgodnych z istotą państwa i z aa tarą 
Itsdzką? Czy nie «leganie rnchom ideowym, które od rewolucji 
francaikiej beretyzowały w Europie, asawając prawo moralne 
z życia politycznego, siejąc anarchję i rozkładając państwo ?

Naród wobec zagadnień moralnych*
W wichrzastą gedcinę dziejową odbudowujemy na pr*ojcow

skich sadybach niepodległe włtdztwo. Naród niczego odradza* 
łfl-ej si* Polsce nie poszczędził. Wiekami mierzy rytm życia, 
które z gorących serc przelewa w nowy ustrój ojczyzny, Nie, 
śmiertelność chciałby tchnąć w organizm państwa ? ,

Ale czy ma jissą świadomość i zdrową psychę państwową ? 
Czy pos>*da pełną naakę i prawdę o państwie? Czy wyrizaie 
rozeznaje moralne zagadnienie życia państwowego? Czy kiereje 
się etycznemi zisndami zbiorowego bytu? Czy ma samleme 
państwowe? Czy sięga do wiecznych źródeł mocy i postęp«? 
Jakie ideały publiczne przyświecają mu w tej dziejowej chwili i

Znaczeni® lista  pasterskiego.
Niechże od kolebki państwowości polskiej, od grobu św, 

Wojciecha i mogił prymasowskich idzie w naród wskazanie, jaką 
treść dachową i jaką moralną prawdę wlać należy w polskie 
państwo i jego politykę. Nie podaję programów politycznych, 
bo to nie zadanie Kościoła, Nie piszę rozprawy, oo me oo 
tego list p,Starski. Z chrześcijańskiej nauki o panitwie rzucam 
szkicowo pęk zasad i in ś ll. Niech one wskażą zasadniczy 
kierunek, w którym dziś i w przyszłości płynąć powinna nawa 
państwa polskiego — kn swym wielkim i świętym przezna-

iienZrodził się ten list ze świadomości obowiąika pasterskiego, 
a kierowa!» raną przy pisaniu wiara w państwo ****?’
chanie narodu. Z «pełnie obca jest mi myśl krytykowania 
kogokolwiek Niechże więc ten głos prymasowscr wszystkich 
skusi przy chrześcijańskim poglądzie n* państwo do sumiennej 
słażby ojczystej! N ech go nikt nie nadażywa do szerzenia 
nieporozumień i sporów, a kapłanów, pisarzy i mężów wiedzy 
niech do tego pobadzl, by jak najwięcej światu wnosili w 
•dziedrinę etyki państwowej. Wszak ona tak bardzo wymaga 
wszechstronnego opracowania i spopularyzowania.

Pochodzenie pańatwa i władzy państwowej.

Państwo wywodzi się z natury łódzkiej, w której tkwi 
wrodzona skłonność d® łączeni* się w większe zespoły dl* 
celów bezpieczeństwa i porządku publicznego, dla postępu 
i roiwojtu Bęiąc potrzebą nttary ludzkiej, państwo jest n* 
kizetn oweg3 ' * ’
a e a . .A ponieważ żadne społeczeństwo nie może istnieć, jeżeli 
ktsś nad wsiystkimi władzy nie sprawuje, któraby skutecznie 
©obudziła jednostki do wspólnych celów, jest rzeczą oczywistą, 
ie  zespołom ludzkim jest koniecznie potrzebna naczelna władza, 
wypływająca z tego samego zakonu Bożego, z którego społeczność
pochodzU  ̂ ństwQ j w lłd„  jeg0 wywodzą się nie z jakiegoś
przvgodaegj wydarzenia dziejowego, aal x dobrowolnej umowy 
luduiej lecz z prawa przyrodzonego. To prawo nie określi 
wprawdzie ani nstrojn państwa, ani sposobu przekazywania 
władzy, ale wprowadzając do spałecznoścl państwowej władzę 
naczelną jako konieczność natury, opromienia tę władzę maje. 
statem Stwórcy, który jest zakonu przyrodzonego dawcą, W 
tem zn«czen>u Kośuół uczy, że państwo i władza od B.ga 
pochodzą. ' Tak też rozumiemy te miejsca Plama świętego, 
które mówią o Bukiem pochodzeniu władzy. Przytaczam tylko 
owo dosadne twierdzenie św. Pawła: Nie masz zwierzchności,
jeno od Boga, a które są od Boga postanowione .

.Nauce katolickiej nie sprzeciwia się, że w pewnych wy
padkach lub obiera tych, którzy msją stanąć na czele *:
W tych razach bowiem Bóg nie wyznacza ani farmy, ani piastana

władzy bezpośrednio, jak wyznaczył Mojżesza i Dawida, lecz 
pośrednio przez ind. Taki wybór nie nadaje władzy, lecz 
wskazuje jedynie tego. który ma ją wykonywać Każda władza 
zaś jest od Boga«. Tak pojmować należy te zwroty w nowo- 
czasnych konstytucjach demokratycznych, która mówią o narodzie 
jako o źiódle władzy państwowej.

Taka jest w krótkich słowach zasadnicza nauka Kościoła 
katolickiego o pochodzenia państwa i jego władzy. Wynika z niej:

a) Kościół bezwzględnie przyjmuje państwo jako potrzebę 
przyrodzoną i jako konieczne następstwo fsktu, że człowiek, 
priez Bsg* stworzony, ra* t*ką, « ttłe łuną niturę, Pinstwo sie 
jest zatem ctemś dowolnem, ale warunkiem naturalnego roz
woju ludzkości, która bez instytacji państwa me mogłaby 
osiągnąć swych przeznaczeń ziemskich i popadłaby w nieopisany

*°bj państwo jest społecznością realną i zorganizowaną, nad 
którą wykonywa rządy widomy piastun władzy. Ustrój tej spo 
łeeznoś :i podlega rozwojowi i jest wynikiem czynników histo- 
rycznych Również przechodzenie włsdzy państwowej z jednej 

. na inną osobę jest rzeczą rozwoju dziejowego. Natomiast władza 
l państwowa i**o taka nie jest tworem człowieka, nie jest płodem 

dzkjów ani'wynikiem woli czy m>cy narodu, lecz następstwem 
I natary ludzkiej,

c) Ponieważ prawo przyrodzone w myśl nauki Kościoła jest 
obowiązującym nakazem etycznym, przet® stosunek człowieka 
do państwa i do władzy państwowej jest objęty moralnością
katolicką,

W szczególności wypływają z tej nauki następające zasady 
etyki państwowej. (G*ąg dalszy nastąpi.)

Otwarcie Międgynanod. 
Targów Poznańskich.
Płtaift, 2. 5. Wczoraj a*stąpiła otwarcie M  (-  

dzyaarodswycn Targów Poznańskich.
Waroczystsśri eiwarsia brali «dział przaditawi- 

eisl* władz psńitwowysh i tamsrządowrch, konsnlowie 
państw ©b:ych a?** przediiawiciele i delegacje orga
nizacji, wystawcy, przedstawiciele prasy licete 
zastępy publiczności. Uroczystsi* zagaił dłntszem 
przemówieniem prezydent migata Poznania, Ratajski. — 

P. prezydent Ratajski powitał zebranych przedata- 
wicieli władz i wyraził radość, że prócz prywatnych 
wystawców stawiły «ią urzędowo reprezentacje kitka 
państw, jak Betfji, Jagasłswji, Rmiwji oraz naji po
ła dato wo-*f ryk sńikiej i Ksnga belgijskiego,

Nśitęaaie piseaswiał p, min. Zarzycki. P. minister 
©świadcz»! ss.in., te na podkreślenie zasłsgnje fakt, śe 
gbtsae Tirgi zsiganitswano w czasie wielkiej depresji 
gesnodarezaj cełam przeciwdziałania sterząceasa sią 
dtfttyttmwi i ateby podziałać «śywezo na pnlsowa- 
Hit ffcifi g§spsdtf€stg®. Widsę w t y f i k c i c  d§wdd 
— mówił e. minister — te Poznań i W.elfcapalska nie 
chcą ulegać depresji i te wierzą nie tłem aie w pro
mienną przyszłość gospedirszą Paliki i te są gotowe 
nowe jsizcze zrobić wysiłki, atabjr przyczynić się 

. . . . . .  wslaie do olrodztaia głspodarszega Polski.

ciłowiekaf a który nazywamy prawem przyrodzo- j k ,ch hyenn narodowego przecięcia wstęgi weji.iOW*,
s--—* .»Ai.rłańcfamnip matę istnieć, i ©żeli l t®f® 3 T lfg 5  t, o to  Eit® H# opf ®V®*

dsjmy przez «lenków dyrekcji Targów i w towarzy- 
stw* p. woj. Rtezyń»kiego, nd*t się n* zwiadtenit 
poszczególnych pawilonów i staisk.

Paznsń. Tegorśtta* Tirgi Pitnińskie wbtaw 
pesymistyizef« zspjwiedzioa przedstawiają się oka
zale, a liczb i stoisk me jest maiejaza sit w rosa ab. 
Przewetiją oczywiście firmy krajowe, a wśról nich 
pozasńikie i wielkopolskie.

Zbiorowo wystąiiłs z pośród zagrsnicza. psństw 
unią poła da. aftykańsk*, Kongo belgijskie a z pań ot w 
encopejskick Btlgja, Jigostawja i Rsmaaja, których 
steist* gromadzą liczne rzesze zwiedzających. Poea- 
tem wsstąpilw licznie firmy franca akie, szwajcarskie 
i inne, mające awe zastipstwa wzgl. przedsiębietiiwa 
w krają.

i Jaka by to była ta sanacyjna 
sprawiedliwość ?

Wyrok uwalniający w głośnej aprawle 
red. Piazcza.

Sąd Apelacyjny w Torunia rozpatrywał w czwar
tek głośną sprawę przeciwko red. .Słowa Pomsiakie- 
go“, p. Edwardowi Piszezowi, « przemówienie, wygło
szone na żebranin narodowem w dniu 11. 10. nb. c. w 
Zielenin (p*w, wąbrzeskiego).

Jak wiadomo, w zwiąckn z tem przemśwłenieat 
p. red. Piszcz został w dnia 15 października nb. t. 
aresztowany 1 osadzony w więzienia torańskiem, gdzie 
przesiedział do deia 7 stycznia br. czyli bez mata trzy 
miesiące. Aresztowania red. Piszczą towarzyszyły nie
wybredne w farmie napaści prasy .sanacyjnej“. Pi««* 
no i mówiono wiele o rzekomo .antypaństwowej dzia
łalności* aresztowanego, rzneając nłń oakarienia •  
zdradę państwa i jego interesów gospodarczych...

Jat rozprawa, przeprowadzona w dnie 7 styczni* 
przed sądem okręgowym w Terania, wykazała bezpod
stawność tych zarzutów. Powołani przez prokuratora 
świadkowie nie potwierdzili zarzutów, stawianych przez 
akt ©skarcenia, który domagał się akarśnia za przn- 
stęostwo z par. 2 (szoiegostwo 1 zbrodnia przeciw 
państwa) oraz z par. 131 s. k. Sąd Okręgowy nie 
przyjął wówczas kwalifikacji priwnej akta ©sctrśenia, 
a zasądził red. Piazcza jedynie z esc 131 k. k. (roz
powszechnianie przekręconych i fełszywysh fłktów 
o urządzeniach państwowych) na dwa miesiące wię
zienia, z zaliczeniem areszta śledczego.

OS tego wyrokn obrońcy red. Piszczą, mecenasi 
dr. Władysław Barak i Stef w Michałek, wnieśli apelację.

Sąd Apelacyjny pa czwartkowej rozprawie ©głosi? 
wyrsx, awaleiający red. Piszczą od winy i kary z bre- 
ka dowodów i cech przestępstwa.

Samobójstwo wybitnego działacza sanacji 
we Lwowie.

Konsternacja w  kolach sanacji lwowskiej.
Lwów. Da. 28. bas. o godzinie 3 po,pał. zastrzelił 

się we Lwowie w miejskich zakładach elektrycznych 
r»dea prawny tych zakładów — Alfred Tęczarjwski, 
<mb stość, znana w całym Lwawie jako najwybitniej
szy działacz sanacji.

Stnebójca pełnił faekcję sekretarza B. B. na 
Lwów. Mówią, ze kierował os wizystkiemi poiaaię- 
ciaaai. jakie sanacja wykonywał* sa lwowskim terenie.

Przyczyną samobójstwa byty podsbns braki go
tówkowa, z których Tęczarowskt nie »miał s ę wyli
czyć, s które sięgał r seaty 3 500 zł.

Samobójstwa Tęczarowakiegs wywarło ©grams* 
wrażenie w* Lwowie i swsżaneijest jlko silny ciot 
dla saaasji w Mtłopalice Wschodniej.

„Chaco" zapowiada wizytą w Polsce.
Paryż. Reporterowi .Matis“ Gtiv lle Reacbowi 

ulał^ się dostać na statek .Chaco“. Je«t to niewiełtf 
statek a wyglądzie militarnym, przystrojony orygmat- 
nemi flagami: snsząeemi *ię na słane* kosznlami.

Gtiv lie Ruch przyjęty aył przez kapitan* paro
wca, Filikta Atarzi, — który dibrednsmi« pokpiwał 
aebie %lmaginaeji dziennikarzy. .Chaco“ — eświad- 
czył Atarzi — pazostaja w Btrealonte ad 9 ga kwie- 

| tnia i przez cały ten czas aie opaitcztł psrtn. K«»i- 
| ten zacsączył, że przestępców było na okręcie 112, 

ludzi nieaardzo ciekawych f dość pospolitych, a w 
każdym razie b. peataarnych od czata, gdy się znale
źli w tem pł»wając*m więzieniu. W Ktdykti* wysa
dzona a* ląd 49 wiąźaiów, w Genui 14 tu. Pozostaje 
jłszizs 15 ta wiąźaiów, tj. tyła, tła jest ef serów w 
sztabie «męta,

.Chaco“ wyruszy w dalszą drogę po otrzymani*
rozkazów od rząda srgeatyńikiege. U łaje się ®n d® 
Aaglji, dskąd odwiezie więź aie Cohaa, a następnie 
odstawi do Polski p«waą liczeę osóa, którym .powie
trze argentyńskie kie s!uiy zepetaie“ — i wstystke 
t® — ttiech mi pin zechce wierzyć — ©daędzie się 
bez kemplisaeyj i bentn — zakończył rozmowę kapi
tan ststku.

WROGI PAŃSTWA.
_____  66

(Ciąg dalszy).
Weszli n* fsram. Gromada ludzi ©toczyła slip, 

ss którym priybiito© pnbliczne egł »«zenie. Pomiędzy 
aisi bił także Fzlika, agent Marka i Lucjusz z Syl- 
wsuśra i Dtmetrjaszem, którzy z drwinami przyjęli
chrzęściłaś, . .

Marc »Ilia przeciskał się przez zgramadzenych, 
i gdy stsnął przy słapie, zawołane:

1- Niech chrześcijanin głsśeo przeczyta rozkazy 
cesarskie! Mircełlin więc ezytsł deneśnym głosem:

— .Diokltcjet, syu Jowiaza, cesarz I ojciec ©jeży
my, rozkazuje na całe państwo rzymskie, *e na- 
itętSHf J

'Wszystkie kei:i»ły chrzaśeija* będą natych
miast zbarzoa* i * ziftnlą zrównane, pisma zsś święte
chrześcijan spalane. . . . .  . .

Kthby nie wyrzekł się chrześeijsństwl i be- 
getn cf arewsćby nie ebeiał, będzie pozbiwieny praw
sbywstelskich i ntzęda.

— Chfzeicijinie eiższyeh stisów trącą weleość 
stają s ą niewelstkami. Zadań sąd nie przyjmie

itiliń  i skarg cbrześcijsńikich e obrazę lab kridzież, 
lec* w*la® przjjmewać skśtgi na cbrzaścijsi, 
aie ewzględaisjąc eniewinniająeyeh pewedów, prze

być
nie

przestrzegane, 
będą składać

esswlająryrh ** ich korzyść.
Prawa ta wiano tak długa 

dopóki chrześcijanie bogom 
tf ar.“

W oczach MarceUieS ogień bachsął, g ly i dekret 
tyresski wywar! na nim okrapee wrażenie. Nie zwa- 
żijąc na szydercze nwagi pagae, zawołał wzberzeny.

— Obywttele,— zastanówcie się ! czy tiki «dykt 
sprawiedliwy? Czy casarz ma prawo potępiać aiewmaych? 
Obchodzić się z nimi, jstby ze zbrodniarzami i p© 
zbawiać ich wolności ?

_Słuchajcie, «  chrteicijanin nbliża baskiemn
cesarzowi — wołano * rózeych stron.

— Chrztśtijaitin —• odpierał Marcellin, broni praw 
ladzkośd, e elykt niegodziwych tyranów aa ta 
zasłngnje! . . .

Ta zerwał edykt ze słipa ł na ziemię rzhtił.
Poganie podeiiśii krzyk szaleny.
— Zbrednia etan*, — ©braza majesłatn, — chwy

tajcie liktorowie ebrzeicijaniaa!
Na f>rnm pewatałe ogromee zamieszanie i zbie- 

gewiako. Zjawili się i liktorowie, słudzy miejscy, do
wiedziawszy się ©uczynku Mirceliina, natychmiast g© 
odprowadzili do więzienia. Obowiązki ich byty 
bardzo różnorodne. Przed ©lobian, piastająeami 
wysokie urzędy, nosili t. sw. fiseei itocowali łm dro

gę przez zgromadzone tłumy. Fasces były te wiązki 
rózg, z pośród których wystawał ostry toporek. Ró
zgami karałi za wyroki hańbiące, tspsrassi ścinali 
głowy zbrednisrzy. .

Tymczasem Dioklecjsn wydał rozkaz zburzenia ko
ścioła oddziałowi straży przybocznej. Gdy, stojąc z Ga- 
lerjuszem w eknte pałac*, przypatrywał się dzieło zni
szczenia, wszedł Marek, drżący z obniżenia i rzekł:

— Wielki cesarze, głos mi zamiera na ostach, że
© tak wielkiej zbrodai mnszą wysokeśsijjtwaj donieść f 
Otóż chrceścijanin pewien, Marcellin, znieważył cię 
pnbliczaie na fornm, nazywając cię tyranem, — «dykt. 
twój zerwał i podeptał. . . .  . . . . .

G siewem zapłonął® sblicze Dioklecjana. Milczał, 
niezdolny wymówić słowa.

_  Więc — zawołał Gilerjuiz z radości — tak 
daleko już zaszła zuchwałość chrześcijańska ? Śmierć 
zsshwekowi, śmierć chrześcijasem!

— Łotr przecież pochwycony ? — przerwał ce
sarz. — Damy przykład straszliwy sprawiedliwości. 
Lecz wpierw dostawcie mi go tntajl

W godzinę potem nlat się cesarz z Gtlerjascem 
w świetnym orszaku ni dziedziniec świątyni, gdzie 
zwykł był wydawać wyroki. W świątyni Jowisza była 
wielka «»1*, zwana ctlia, gdzie stał trybami ccadrski. 
Gilerjusz zasiadł pe prawej stronie, w głębi ustawili 
S ię  w eótkole dwerzame, poaięlzj nimi także s«am- 
bilaa Dorotami. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 4 auja 1932 r,

IK&leatiarzyk, 4 maja, Środa, Krz. dzień, Florjan*.
5 mija, Czwartek, Wniebowst. Pańskie.

Zachód słońca g. 4 — Ot m. Zachód słońca g. 19 — 04 m. 
Wschód księżyca g. 3 — 51 m. Zachód księżyca ;g. 19 — 45 m.

Jaka pogoda będzie w maju?
Astrometeorolcg p. Prengel z Bydgoszczy podaje następującą 

prognozę na maj:
Ogólnie dość pogodni« i ciekło, szczególnie w pierwszej 

połowie miesiąca. W drugiej połowie szereg chmurnych i chłod
nych dni z nocnerai przymrozkami, Niepogoda w trzecim 
i w środku czwartego tygodnia.

Pierwsza dekads będzie dość pogodna lab pogodna i ciepła. 
Jedynie w połowie dekady liczyć się trzeba z większym wzro
stem zachmurzenia i przejściowem ochłodzeniem, Miejscami 
opad gradowy. Noce chłodne,

W drugiej dekadzie zapanuje pogoda krytyczna. Ogółem 
zmiennie przy wahającej się temperaturze. Nocne przymrozki.

Trzecia dekada zapowiada w pierwsze dnie pogodę zmienną. 
Tatą istnieje niebezpieczeństwo silniejszych przymrozków 
nocnych, W połowie dekady bnuLwie z opadami deszczn 
I gradn, W końcu nastąpi rozpogodzenie i większe ocieplenie.

Kilsndarzyk łowiecki na maj.
Na podstawie obowiązujących przepisów łowieckich w kwiet

niu przypada na terenie całsgo państwa, oprócz województwa 
siąskiego, czas ochronny na następują :ą zwierzynę i ptactwo: 
Łosie-byki, Jelenie byki, daniele* rogacze, sarny-kozły (do 15 maj») 
zające szaraki, zające-bielaki, niedźwiedzie, rysie, borsuki, wie
wiórki, gluszce-koguty (od 15 maja), cietrzewie kary (w woje
wództwach: wiłeńsiiem, oiałostockiem, nowogrodzkiem, poleskiem 
I wołyńskiem), jarząbki, pardwy, baźanty-icguty, kuropatwy, 
przepiórki, dzikie kaczki (ssmice i młode) oraz inne ptactwo 
wodne i błotna, dropie, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, pasz
koty, dzikie łabędzie i dzikie gęsi (od 15 maja), dzikie indyki- 
samce (od 15 maja) dzikie iadyki*s«mice oraz ptaki krokowa te 
1 drapieżne, z wyjątkiem jastrzębi-gołębiirzy, krognlców, wron 
i srok,

Wycofanie banknotów 10-zfatow/ch.
Bank Polski posttnowił przy wymianie zniszczonych 10 zło

tawych banknotów nie wypuszczać nowych biletów 10-złotych. 
Decyzja ta została powzięta wobec stwierdzonego słabego stop
ni* nasycenia rynku bilonem, W związku z powyźszem rozwa
żana jest także sprawa wypuszczenia srebrnych monet 10-cio 
Złotowych.

Ogółem w obiega znajdają się ©hemie banknoty 10 zlotowe 
tia sarnę 15 mlljonów zł, w miarę ich napływa do Binka Pol
skiego zostanie zwiększony o tę samą kwotę obieg bilonu,

Ostrożnie z zagranicznymi pożyczkami 
hipoteczne®!.

Chtatai© zaczęła działać na Pomorzu instytucja bsnkowa 
p. n, *Binqce Hypothecaire Brux?lloise* (Brukselski Bmk Hipo
teczny) z siedzibą w Brukseli (Bdgja), ofiarując właścicielom 
nieruchomości długoterminowe pożyczki Hipoteczne. Na pokrycie 
rzekomych kosztów, związanych z udzieleniem pożyczki, bank 
ten żąda zaliczek w wysokości 3 proc. od przyznanej sumy 
płsfoych w ciągu 14 dni od chwili zawiadomienia wnioskodawcy
0 przyznaniu pożyczki. W razie niepłacenia zaliczki bank jest 
uprawniony do zerwania umowy, przyczgm wnioskodawca zobo
wiązany jest zapłacić bankowi 1 proc. przyznanej pożyczki tytu
łem zwrota kositów administracyjnych.

Według informacyj, zaczerpniętych ze źródeł autorytatywnych, 
wspomniany bank powstał w r. 1929 z kapitałem akcyjnym
1 miij, franków, w belgijskich kałach finansowych żadnego zna
czeni» niema i posiadał tam wątpliwą reputację. Bink do dziś 
dnia nie opublikował bilansów za rok 1929 i 1930, co oczywi
ste nie może korzystnie świadczyć c jego działalności i stanie 
interesów, W każdym razie belgijskie koła finansowe prze
strzegają przed nawiązaniem jakichkolwiek stosunków ze wspo
mnianym binkiem, W takim stanie rzeczy wydaje s!ę niewąt- 
$kiwer&s że bank ten jest tworem niesolidnym, podobnie j«k 
szereg innych instytucyj, powstałych w ostatnich latach zagra
nicą, obliczonych jedynie na uprawianie oszukańczych mintpa- 
lacyj w postaci pobierania zaliczek.

Z miasta i
Skasowanie nrzęta badownlctsrs w  Toronta,

Istalejący przy województwie p«ństw. urząd badownictwa 
aaziemaego zostaje skasowany, ■ czynności jego przejtneja ,re- 
sersty bsidowlsne’, specjalnie utworzone przy niektórych stsro- 
stwach powiatowych dla kilka powiatów. Referaty te utworzone 
zostają: »B rodnicy dla powiatów : brodniefciago, działdow
skiego i lubaw skiego.

Zachwala kralzież w hjtelu,
Nowemiasto. W bd. sobotę wieczorem o godz. 1030 po 

przyjtżdzie pociągu z Brodnicy, zwrócił się do hoteln p Bony w 
Nowensmicście nieznany osobnik, zameldował się na nazwisko 
—utomirski Jóief Kjkntkowo, po w włocławski i zamówił pekó] 
nr. 7, JUkieź było zdumienie właściciela, gdy po wyjeździ© 
gości* zauważono brak z 4 pokoi pościeli i to 5 
pierzyn, 4 poduszki z bielizną, wszystkie prześcieradła 
* okrasy ze stołów. Wartość skradzionych rzeczy sięga około 
1000 u. Jak dotychczas stwierdzono, osobnik ten miał wspólni
ków prcy odbierania rziczy, które prawdopodobnie wyrzucił (już 
©pakowane) przez okno, a rano w niedzielę wykupił bilet do 
Jabłonowa i odjechał o godz. 7,30. Policja jest już na tropie 
sprawców.

Nawet gołębie i króliki kradną.
Nowemiasto. W nocy na 2 bm. skradziono z chlewn ?. 

st. Garskiema w Nowemtnieście przy ul, Kościuszkowskie] raso
wego królika i 5 gołębi. Sprawca uszedł ntepoznaay. Docho- 
dztoi* policyjne w toku.

Na nrlopie.
Nowemiasto. Z głównej szajki złodziejskiej Dyzyneitow. 

którzy zasądzeni zoitali wyrokiem S. O, na 2 lata więzienia, 
2 z nich otrzymało na ich prośbę urlop i to Dyzyneowa z Ku
rzętnika i Cybelski zŁążyua. Po arlopie pójdą na dalsze .studja’ ...

Zabawa S. M. P.
„ Lubaw «. W niedzielę, 1 bm., urrądziły zabawę wszystkie 
S * tut ' Pozt drahnami i drnhimi wstęp dla gości
oyl tyłka za zaproszeniami. Zabawa, przeplatana róźnemi 
niespodziankami i komedją 2 aktową pt. .Nieboszczyk z «roje- 
ma odbyła się w ściśle zamkniętem kółku. Biwlono się ocho
czo i w harmonijnej zgodzie. Wspólna zabawa dla wszystkich 
o towarzystw S. M. P. tat, parafji ma tę dodatnią stronę, że po
szczególne placówki zapoznają się wzajemnie.

Majówka To w. Powst. i Wojaków.
Lubawa. Tat. Tor. Powst. i Wojaków, korzystając z pięknej 

pogody, urządziło w niedzielę, I-go bm. wycieczkę ćwiczebną!

Kti djtąd nie zapisał seb!e jaszcze „Drwęcy“ ?

na maj!

0  godz, 4 rano nastąpiła zbiórka przed domom prezesa, gdzie 
na apel stawili się druhowie bardzo licznie. W karnych szere
gach nastąpił wymirsz przez rynek w kierunku Byszwałda, 
Raźno i dziarsko przy śpiewie podąźiła brać wojacka. Przed 
Byszwałdem przyłączyła się placówka Rożental. Po krótkim 
odpoczynku nastąpił dalazy marsz przez Byszwiłd w kierunku 
Kazanie, Tu i ówdzie wyglądały rozciekawione tw r̂z  ̂ wieśnia
ków. Oddziił w mundurach i czapkach istotnie bardzo imponu
jące sprawiał wrażenie. Na czele pochodu kroczył zarząd obwo
dowy, na kcń:u czwórka saaitarjuszy oraz znalazła się 
też czwórka rowerzystów, O godz, 6 pochód wkroczył do K«- 
zznic, gdzie, niestety, nie oczekiwała go miejsc, placówka, która, 
nie mając mundurów jeszcze gotowych, zaniechała przyłączenia 
się do oddziału. Szkoda! Niech się tylko obecnie intensywnie 
zabierze do pracy. Placówka Rażenie!, pod kier. prezesa Dziąb* 
może pod tym względem d*ć pole do szhchetnej rywalizacji 
Po krótkim postoje i odśpiewania .Wszystkie nasze dzień, sprawy* 
Wojacy pomaszerowali do celu wycieczki — Rożental^ Ta 
przed wsią jfź oczekiwała ich miejscowa orkiestra, przy dźwię
kach której Wojacy dziarsko przemierzali wieś, dątąc ni po
dwórze prezesa Umt. Wojaków, K. Dziąby. Ctła ‘wieś na no
gach. Bo z górą 100 chłopa dziarsko maszerujących w takt. 
stanowi dla takiej zapadłe] wiościny prawdziwą sensację. Ni 
podwórza prezesa Dziąby odpoczynek i śniadanie. Ta trzeba 
podnieść z uznaniem, iż Roźeutśl dzielnie się spisał, gdyż 
z prawdziwie staropolską gościnnością uraczył brać woiacką, 
czem chata bogata. Zaofigrowane śniadanie spożyli strudzeni 
Wojacy z apetytem. Po posiłku wymarsz z orkiestrą do kościoła 
na Mszę św, poczem defilids oraz godzinny odpoczynek. Około 
godz. 10,30 odmarsz w powrotną drogę do Lubawy, gdzie po
chód stanął około godz. 1 w południe,

Mimo utrudzenia zntć oyło na twarzach wojsków zadowo
lenie i radość. Główną zasługę w urządzeniu tej majówki ponosi 
raiejs:. zarząd Tow. Powst i Wojtków z dr. Roszczakiem na 
czele, który również wziął udział w wycieczce. Na uznanie za- 
słageją także placówka RoźeaUł, która uraczyła naszych Woja
ków świetnem śniadaniem Oby wycieczka ta stała się bodźcem 
do dalszej fntensywaej pracy wszystkich placówek okolicznych 
tak, «by ntstęuay apel zgrorruddł nietyko 10) Wojaków z 2 cii 
placówek, lecz wsiystkie okoliczne placówkL Niedzicka majówka 
niech będzie zachętą do pomnożenia szeregów wojackicb.

Sp Adam Szrsmka
N*Wf«. Nitubłigiua śmierć, a raczej skrzętna je) pomocni

ca, gruźlica, zabrała naszemu nauczycielstwu znów jedno młode 
życie, jednego gorliwego pracownika na niwie wychowania mło
dzieży, śpe Adama Szram! ę, kierownika szkoły w Nawrze. 
Zabrała go w pełni żyda, bo dopiero lit 34 liczącego. Zmarły 
urzędował od 1. IV. 1923 r, wylą:znie w powiecie khtwskim
1 to kolejno w Ridomnie, Bratjanie, Biłówkath, a od 1. IX. 1930 
w Niwrze. Od dkźszego już czasu niedomagając na zdrowiu, 
osiitnio udtł się do powiatowej lecznicy, gdzie jednak zmirł 
da* 29 nbm. pozostawiając żonę i dwoje małych dzieci, 
był uczestnikiem wojny światowej. W szkolnictwie należał do 
tjch, którzy po ukończeniu wojny światowej jako pierwsi kładli 
podwaliny dl# rozwoju naszej polskiej szkiły, Pogrzeb odbył 
się przy licznym udziale, zwłaszcza nauczycielstwa z miasta 
i okolicy, w poniedziałek przed południem. Cześć Jego pamięci!

M >te z czasem sami wpadną w te sieci,
Hsrfcówlee* W nocy na 17 ub, m. nieznani dotąd sprawcy 

skradL rybakowi Sikorskiemu w Hirtówcu 2 sieci, pozostawione 
na pc la koło jeziora i to żak, zastawiony w jeziorze oraz od* 
cięte skrzydło przy znajdujące] się sieci przy jeziorze w Zwi- 
niarzfi. Wartość skradzionych sieci wynosi około 300 zł Za 
sprawcami poczyniono energiczne śledztwo.

Kradzież w  oberży.
I i r 1)9.0, W nocy ni 28 ub, m, nieć jawieni dotąd sprawci

włitmli się do oberży p. Chechłowskiegó, skąd skradli 10C 
paczek papierosów, skrzynkę cyg*r, 49 paczek tytonia, 2 p u l 
e 1°, paciek Ublki dct zażywania, 1 szkło z cukierkami
5 bu . wódki i 10 kawałków mydła, ogólnej wartości 350 zł 
Dochodzenia w toku,

Z zebrania OWP.
R ożeatiL  A niedzielę, 17 ubm,, o godz, 5 po poł. odbyli 

się zebranie OvVP. tut, placówki. Przed zebraniem ko!
Żmijewski zdał raport kol, Kierownikowi Wydz. P©w4 Zebranii 
zagaił hasłem ,Mtodzi czuwajcie* kol. Żmijewski, ©oezem odda 
przewód ii ctwo kol. kier. Tykirskiemu, Po sławie ws ępuem kol 
Tykirski wygasił piękny i treściwy referat, V/skazał w do
bitQy thL.S!3W?ch ,n* 0De ny w ł«Wm się znajd aj emy, za
cbęcał kolegów do współpracy, bo włsśnia teraz, w tych czasaci 
potrzeba nam ludzi wytrwałych, z dobrym charakterem. Pc 
referacie kol. Kierownik przystąpił do akta dekorowania kolegów 
mieczykami Chrobrego, przyczem wspomniał, że i my mmimi 
iśc w ślady t;go, którego mieczyk nosimy, że i my powinniśmy 
mieć tak w khą i silną Polską jaka byli za Chrobrego, Pi 
rozdaniu legitymacyj przyjęto kilkunaita kolegów na kandyds 
tów8 Odśpiewaniem hymnu oraz hasłem .Młodzi cznwajcie 
kol. kierownik zaniknął zebranie.

Zebranie «Strzelca*.
RożentaL Niedawno tema odbyło się zebranie domniema 

nego „Strzelca na klepisku tut, znanego prezes* Kasprowicza 
Biedni ci Strzelcy, nie dość, że ich prawie niema, to jeszcz 
zabierają miejsce na klepisca. Przecież wiemy, że Strzelcy ni 
gay u nas nie są ani nie byli powsżnie traktowani jako towa 
rzystwo, bo społeczeństwo dokładnie zdaje sobie strawę z id 
.wyczynów* i z ich , działalności*, Przykładów mirny aźnadtc 
; ^ . biedacy też o tein wiedzą, ale cóż, kiedy p. Prezes za fral 
ich triym i. A przytem śsiewłją tik  aieszczęśliwis. te prze 
chodaióff sź nszy bilą,

Z  P o m o

Dniecka wzaiecito pożar.
• , H «m er. pow. brodaicki. W zigrodiie rolnik* A linu  G 

ciekłego wybuchł poźir, który śtr*wił stodołą wirteści 2000 ; 
F*Zar spowodowała 4-letnia dziewczynka, biwiąc gię zapalkfit

Zastrzelenie złodzieja.
G rębosłn, pow. toruński. W nocy ub. tygodni* obaditł s 

St*nisł*w Skowroński i ziawatył pewatgo osobuika, któ 
chciał dostać się do karnika. Skowrona ci oddał do złodcie
strzał z dibeltówkl, rzekomo na postrach, który jednak netoi 
go trapem na miejsca. 3 1 9

Ochranie sceiepienie jir*«ciwko «s?ie 
w roku 1932 w powiecie lubawskim

Stosownie do ustawy o przymusowem szczepienia ochroa- 
nem przeciwko ospie z 19. lipca 1912 r. i rozp. Min. b. dz. pr, 
z dn. 5 marca 1921 r. muszą być w tym roku przedstawione do 
szczepienia :

1, wszystkie dzieci, nrodzone w rokn ubiegłym, wcale lab 
bez scatku szczepione,

2 wszystkie dzieci, urodzone w roku 1925, a w ubiegłym ro
ku wcale lub bez skutki szczepione,

3. dzieci, wymienione pod 1 i 2, nie mogące się wykazać 
świadectwem szczepienia ospy z ostatnich 5 lat.
Szczepienia odbędą s ię :
D a. 9. V. o £ods* 8 w C ichem : Ciche, Koń, Zbiczno.

o godz. 8,45 w T eressew id: Tereszewo, Tomisie- 
wo, Borek, Mścin

o g o l i ,  9.3® w M B s ló ifk ic h :  Miłe Bałówkit
W. Bsłówki, Ołówka, Oiręba 

o go iz . 10.2® w M tfzę^Icach: Mirzęcice, Mikołaj 
ki, Nawra, Kamionka, Wawrowici 

o godz.l4*ej w S k a rliu ie : Skarlin, L-ikarty 
o godz. 14 39 w L ipiakA sh: Lipinki, Sędzice 
o g )dz. 15.28 w M ierzy nie: Mlerzyn, Sumtn, Bibalice 
o godz. 16 ir O ^tro w item : Ostrowitf, Rywałdzłk, 

Oictno, ?Wardęgowo
o godz. 16.50 w Ł ąk o rza : Łąkorz gmina, Łąkorz 

obsz. dw,, Łąkorek, Gij 
Oględriny odbędą się 17 bm

D l. 11. V. o godz. 8 w K ro toszynach  : Krotoszyny, Fito w o, 
Czachówki, Biczek, Bielice, Gzterywłoki 

Iq godz. 9 w Sa w^reanowle: Szwarcenowo, W. Wólka 
o gods. 9 50 w W onnie: Wonna gm., Wonna ob. dw. 
o godz. 1 O-ej w J  a miel a lk a  : Jiraielaik, Gryźliny, 

Btgtio, Stada
o godz. 11 w R adom nie : Ridimno gmina, R<* 

d^rtmo obszar dw., Studa
o godz, 11,30 w N dw /m dfrorze: Nowydwór, Chrośle 

Da. 12. V. o gola. 8,30 w K u rz ę tn ik a : Kurzętnik, Lipowiec 
Taborowizaa

o gudz. 9.10 w Niem, B z o z la : Ntem Brzozie, 
Nieliark, Bratuszewo

o godz. 10ej w K rzem ieniew ^ : Krzemieniewo 
o godz* 10 30 w S ngg jen k a  : Sugajenko 
o godz. II  w Mrocz««!©: Mroczno, Mroczenso 
o godz, 11.30 w G w iźizinaeh GwiźJziny gmina, 

Gwlździny obszar dw. 
o godz. 14 w Br«tjftai@: BtRtjan, Kaczek 
o g*dz. 14.50 w S am pław ie: Sampława, Rakowice, 

Lidwichowo, Targowisko, Łątek, Ro
dzone

o gods, 15,30 w Łib& w a: Lubiwa, Lusy, Fijewo 
Dn. 13. V. o godz. 15 w N ow caim ieście: Nowemiasto 
D a, 14, V. o godz. 8,38 w P rą ta icy  : Prątnica, Tuszewo, O małe 

o godz, 9.10 w Łążynie: Łątya, Szczepankowo,
Zwiniarz, Swiniarc

o godz. 10, w R im ie n lc y : Rumienica, Gutów© 
o godg, 13 w Złotow ie: Złotowo, L«bityn, Lub. 

stynek, Czerlin
o godz. 14. w Wafdyknch: Wałd|ki, Grabowo, Za- 

kerzewo
o godz. 14 30 w R ożeat& ln: Rożental, Pomierki,

G erłoż — Polska
o godz. 15.21 w Z eikow 1© : Zielkowo, Gierłoż Leśna 
o godz. 15 30 w K kzanicaeh : K*z*nice, Byszwałd 

D a. 23, \ . o godz. 8.30 w Grodzicznie: Grodziczno, Nowe 
Grodziczno, K»ilewo, Rynek gm., Lorki, 
Liuowiee gmina, Linowiec obszar dw., 
Montowo gmin®, Mostowo obsz, dw* 

o godz. 9.20 w K u lig ach : Kuligi, Zijączkowo, Ja- 
kóDkowo, Mortęgi gm., Mortęgi ob. dw. 

o godz. 10 w T y lic tch : Tyłice, Tfliczki 
o godz. 10.30 w P acó łto w ie : Pacółtowo 

Oględziny odbędą się po tygodnia.

Dąb W iszfngtoaa z&%%dzmj z?§t%n\e 
w e W a rs z a w ie

W związku z uroczystościami wsszyngtońskiemi w Warsra 
wje w sarka Paderewskiego odbędzie się uroczyste sadzenie 
»dęba Waizyngtoaa*. Równocześnie jedaa z ulic w pobliżu 
parku nazwana będzie Aleją Waszyngton*,

Stracenie dwócn azjiegóar na WileńKCzyźale
W iłaa. Trybunał doraźny w Brasławia rozpatrywał sprawę 

Piotra Misio, lit 25, oskarżonego o szpiegostwo na rzecz wy* 
wiadu sświeckiego. Sąd skazał Masło na śmierć. Ponieważ 
p. Prezydent R, P. nie skorzystał z prawa łaski, wyrok został 
wykonany o godz, 8,20 wieczorem na dziedzińcu więziennym.

W stosnnku do szeregowca pułku lotniczego w Lidzie Kani, 
który orał ndtiał w tfarze szpiegowskiej powieszonych Trubacza 
i Czechowicza, wyrok został zatwierdzony, wobec czego został 
on wy konszy,

Smiirć z* w łraa ie  aię w pyle sąttada.
C iesh tn . O ciemaocia chłopskiej ś^ iid izy  straszna zbro

dni*, atórej dopuścił się wieśniak z Padmirzya*, Bronisław Siei- 
czak, który z zemsty z* za«riuie pola zabił uderzeniem orczyki 
w głowę swego sąsiad* Franciszka Kopcia.

Po dokonanej zbrodni Siei czak aaiłowił zaorać zwłoki dli 
zatarcia śladów zbrodai. Morderstwo zostało wykryte przen 
rodzinę zabitego, która zawiadomiła policję. Sielczak zosltl 
aresztowany.

M c i k  m o j o « r ,
A-adfcje PoUkiegoStadja w War****'?#.

5 bm. 10.00 Traosmisja Niboieństwa z Krako 
wa. I2.i5 Boraaek Symf z Filharm, Warsz. 14 00 .Mało 
choda — duia miodu*. 14.20 Muzyk* lekka. 14.40 .Narządzi« 
przy pielęgu.cji roślin*. 15.00 Muzyka (D. c. psprz. koncertu 
15,55 Program dla młodzieży a) Pogawędka przyroda, p, t ,Zi 
pau brat z przyrodą*, b) feljeton p. t. .Szkoła radości*. 'l6,2S 
Płyty gram. 16 40 Odczyt pt. .N.poleon w świetle legend' 
i prawdy*. 16 o5 Płyty gram. 17,10 Odczyt pt. .Zycie .mery 
kańskie , l/,35 .Wiadomości przyjemne i pożyteczne*. 17,4' 
Koncert popoł. ork. Pol. Państw. 19,25 Płyty gram. 19,4 
Słuchowisko rreuklt pt. .Zemst* cesarza*. 20,15 Koncert wla 
senny wy*, ork. P. R, 21,45 Kwadrans literacki: .Rozkwitł 
wiosna w Łazarzowm ogrodzie* (powieść biblijna). 22,03 Rad 
tal skrzypcowy. 22,45 Wiadomości sportowe. 23.00 Mizyk 
taneczna. * J
n « P .lą,t? ^ 60 .b?1, 11,45 Przegląd Prasy Polskiej. 12,1C
13,35 i 14,45 Płyty gram, la,25 Odczyt maturalny (Dział .Hi 
atorj* ) .Zjednoczenie Niemiec*. 15,45 Koman. Centr. Biur 
Hydr. dla źegł. i ryb. 15,50 Odczyt naturalny (Dział .Polsk 
współczesna*) .Odrodzenie państwowości polskiej*. 16 40 Ph> 

J 6-5£* Lekcja jez. angielskiego. 17.10 .Z dziejów'logiki 
17<35 Muzyka lekka. 19.15 Przegląd rola. prasu zagrań. (T 
z Wilna), 19.30 Wiadomości sportowe, 19.35 Płyty er. 19,4 
Prasowy Dzienutk Ridj. 20.00 Pogadanka muzyczna, Koncit 
symt. z Filb. Warsz W przerwie felieton lit. p. t. .Trud pin 
rza* Juljusz Kadeu-Bindrowskl. 22.50 Muzyka taneczna.



I maj minął w całej Polsce 
naogół spokojnie.

T. zw. dzień świąt« robotniczej« minął w całej 
Pebce nsegół zapełnić spekojnie.

Jedynie w Zagłębiu Dąbrowakiem w niektórych 
Hiejicewtściach doszł« do drobnych «tarć manifeatac- 
łów keaaniatyczayrh z policją. W Dębowej Górze 
ped Sosnowcem, gdzie •  geds. 10-ei rino doazłe do 
siania między tłemem około 700 demonatrantów 
komaniatycznych a policją, w czasie którego padło ze 
aticay demonatrantów około 300 atrzałów rewolwero
wy th oraz kamienie i cegły w kicrankn policji, kilka 
policjantów czy!« w obronie własnej broni palnej. W 
wynika starcia zcatało kontuzjowanych 5 policjantów 
i zranionych dwóch demonstrantów, Berdi i Noga. 
Trzeci uczestnik robotnik Pertyka doznał rozbicia głowy 
od uderzenia kamieniem. Ranionych iłam ztbrał ze 
•ebą do mieszkań. W godzinę petem Pcrtyka i Borda 
zmarli. Obaj znani aą na terenie Zegłąbia z wystąpień 
komunistycznych.

Na Pomorzu.
Dzień 1 maja minął i w naizem województwie

spokojnie,
W Teraniu, Grudziądzu, Gdyni, Wąbrzeźnie, 

Chf jnicacb, Cbełmiy 1 Tucholi odbyły się wiece i po- 
chedy przy nielicznym adziale osób. Wszystkie wiece 
i pi chody adbyły zię we wzorowym porządku. Nie 
przekroczono nigdzie obowiązujących przepisów i zale
ceń władz pzńztwewych.

Tak wygląda ich system! 
Byle być „bebechem“«

Starosta p. Katkstein zaskarżył redaktora „Dzlen- 
nlkalStarogardzkiego“. —  Wyrok uwalniający.

Staregard. W łych dniach stawał przed sądem 
redaktor .Dziennika Starogardzkiego”, oskarżony 
o cbrazę p. starosty Kalkataina jako urzędnika. Tłem 
rozprawy była nciaiką ze Zblewa p. t. , 0  czem się 
głeino n nas mówi?”

„Ze: piekarz B. otrzymał nakaz zamknięcia pie
karni z pcwcdn jej nieprzepisowego urządzenia, ale, 
skoro przystąpił do BB. i przyjął urząd skarbnika, j 
otrzymał pnećUJtt)  otwarcia piekarni ns cały rek”. ■ 
Przesłuchani świadkowie stwierdzili, t% p. B. «trzy- [ 
mawszy nakaz zamknięcia piekarni radził się sąsiśds, j 
co by tn mogło pomóc, a ten mu powiedział: „przystąp 
da bebechów, to piekarnia będzie debra”, co ieź p. ! 
B. uczynił i nawet przyjął urząd ikaibaika. Zarząd i 
zblewskiego BB. wyzłał petem pismo do prezesa 
pi wiato w* go BB. p. dr. Popiela, polecając p. B. jako 
„gorliwego* członka BB, zasługującego na poparcie we 
wspomnianej sprawie. Pan P. udał się podobno zaraz 
do p, starosty i wkrótce p. B. ps usunięciu „wad* w 
piekarni, «trzymał dalsze zezwalanie*.

Wobec tego, te dowód prawdy zssisł przeprowa
dzony, p. sędzia Błcński wydał wyrok uwalniający re
daktora od winy i kary, a koszty ponosi skub pań 
siwa. Ozkartonego bronił p. dr. Suchecki. Rozprawa 
ta daje społeczeństwu dęto do myślenia.

Ach te ciężkie czasy!
„Robotnik* podaje następującą notatkę:

— „Acb, te c ę;kie czasy — biadają miljeny. 
Miljoey, tle nie wszyscy. Np. prezes Binku Gsspe- 
timtwa Krajowego gen. Górecki, którego konto w 
Bruku czssse rcsttło kwetą 50 C00 złotych za 
tantjemę, nie ma pewedn narzekać”. —

Nadużycia przy dostawach dla policji 
konnej w Warszawie.

Sięgają cne 100.000 zł. Sprawcami aą: 
podinspektor i dostawca.

Warszaws. Śledztwo w sprawie nadużyć przy 
dostawach dla policji konnej zbliża się ku keńcewi. 
Nać utycia sięgają podobno sumy 100 000 zł.

Oskarżeni o nadużycia są pedinspekter policji 
Szcpa i dostawca Keppeimaun, który zestal uwięziony.

Prasa narodowa przed Sądem.
Nowy wyrok uwalniający.

Pried Sądem Grodzkim w Tczewie stawił reda
ktor „Gcńca Pemcrskcge”, p. Wacław Ciesielski, 
•sk*rż«ny przez właściciela drukarni w Starogardzie, 
p. Kmiecikowskiego, z której, prócz pism „sanacyj
ny th* równic! wychedzą (a raczej wychodziły) pisma 
niemieckie.

P. Kmiecikowaki m. ia. czuł się detknlęty nastę- 
pnjącenu zwrotami: „p. K. gotów nawet z djabłem
zrobić przymietze, żeby tylko zarobić i do szkatuły 
desttć p!cniądze*.,.. Dfllej „przecież n tego człewieke, 
który juz aię iyla betkom kłaniał, ninka tkwi w kie
szeni.. *

Trzeci „bolesny des”, znieważ»jący p. Kmieeike- 
wakitgo — w myśl aktu oskarżenia — brzmi: ....Dziś 
natomiast trze baby prowadzić w rejestrze wszystkich 
sprud wczyków sumienia narodowego, wśród których 
jada* t czołowych miejsc na Po merze zająłby p. 
Kmiccikowski”.

Oiksiżeny red. Ciesielski «świadczył na rozpra
wie, źt wszystkie zarzuty podtrzymuje w całej pełni 
i obazetuift wyjaśnił sprawę drukowania gizety nie- 
m-eczitf w drukarni p. Kmiecikowskiego. Przemawiali
ió *n et«srcńey.

Sąd wrdał wyrek, nwalnisjący red. Ciesielikitge 
od w uf i Very. Sąd więc ttaeął na stanowisku, te 
nap »tao**me p. K. byłe nzasadniene.

Błogosław ieństw t Ojca św. dla Polski.

Citta del Vatican®, 20. 4. Ojcieć św. przyjął rek 
tera Instytutu Ptlrkiego w Riymie, ks. p«ł Zekrze- 
wakieg« wraz z księżmi, odbywającymi stodja w 
Rzymie.

Po pewitsnln Ojciec św. zwrócił się de obecnych j 
ze słowami, pełne mt serdecznej m ileś ci, wyrażając ży- j 
wą radeść, że widzi przed sobą zgromadzonych tylu } 
młidych przedstawicieli pięknych nadziei, pokładanych i 
w duchewicńitwie polakiem

Następnie Ojciec iw. adziilił błogosławieństwa 
obecnym, ich tvudjem, rodzinom, ich diecezjom i bis
kupem oraz całej Polsce.

Irlandja odmawia 
przysięgi.

Parlament uchwalił odnośną ustawę 77 głosami 
przeciw 71.

Dublin, 30. 4. Dziś rano pa długiej dyskusji 
parlament uchwalił ustawę, znoszącą przysięgę na 
wierne ść królowi angielskiemu. Ustawę przyjęto j 
większością 77 ftorów prziciw 71.

Taką samą większością odrzucone przedtem wnio- , 
stk Cesgrsve‘ą, aby przed uchwaleniem tej «stawy j 
wszcząć rokowania z rządem aigielskim. Posławie } 
pąrtji pracy głosowali jednomyślnie za wnioskiem < 
rządu.

Ds V.!era wygłosił wielkie przemówienie, w któ- j 
rem pewiedział tn. in : „Jtsieśmy narodem, który
honor ces! nkdewszystko, świadczą o tsm kości ziem- j 
ków sarzytB, bolejące we Fisndrji i sa lanych pobo- i 
jowisksch. Nie obawiamy a ę rckowsń z Aeglją, ale i 
roktwić będziemy tylko o całą zjedaoczoną Iriandję*. i 

Dalej oświadczył de Valera, że spttwa przys’ęgi j 
nie może być przedmiet?m rokowiń, gdyż jest to ści 
śie wewsętrzna sprawa hlsndji. j

„Jesteśmy nsredtm sł.bezym, któremu silniejszy i 
' niród aaizncił konstytucję. Mesimy korzystać z ks 

tdej spesobncśsi, łby nietprawiedliweść tę nsprawić*. j 
Przedstawiciel pracy podkreślił, że partją jtgo 

jest zi utrzymaniem układu sagielske-itlandzkiego, 
a występuje tylko przeciw przysiędze.

Uwagi na czasie,
wysnute ze spostrzeżeń zeszłorocznego Sejmiku? 

budżetowego powiatu lubawskiego.
(Ciąg dalszy).

W dziale IV bez dyskusji i żądani* wyjiśnień uchwilić: 
coraz to większe kwoty z podatków n* oprocentowanie wzrasta
jących długów świadczy conajmniej o brak o zainteresowania 
się długami ocwiatu, a ważniejszą rzeczą jest f#kt, łt  Komu
nalna Kasa Oszczędności, zamiast udzielać pożyczek ludności 
powiatu, udzielić musi wysokich poźjczek Powiat, Kasie Ko
munalnej ze szkodą dla cbyw»te!i powiatu, a ci jednak płacą 
odsetki od pożyczek cbcvcb. Takiego stanc rzeczy tderować 
nie naleźiło, W dziale V ogólnie podpadają poważne obcięci* 
na dostawie materjałów i robocizny. Objaw ten jest nieuza
sadniony, jest to bowiem wykorzystanie trudnego położenia 
robotnika i gospedarza, które to położenie zmusza te kategorje 
obywateli do pracy wzgl dostawy materjałów za bezcen, tc  
jest życiowo nieuzassdcicne.

W dziele VI i VII podpada co juź powiedziałem przy 
omawianie zamknięci* rachunków, tj. małe kwoty, uchwalone 
n* celo oświaty, sztuki i kultury. Dlaczego tak milcząco prze
chodzi się nad lakierni ebjawami do porządku? Zdows bfifc 
odwagi i orjcntacji, co w danym wypadku było następstwem 
przemęczenia i spóźnionej pory czyli wyrachowanej taktyki p« 
Przewodniczące go,

W dziile VIII, tj. Zdrowie publiczne, jest doprawdy 
dziwna mieszanina Chodzi tu bowiem o szpitale i przysposo
bienie wcjikowe, a wyraźniej mówiąc, o hodowlę Strzelca, tak 
»łubianego* w naszym powiecie. Z punktu widzenia sanacyjnego 
jest mieszanina ta uzasadniona, bowiem, gdzie zakręci się Strze
lec, to w 1} m samym dziale musi być i szpital, apteka i sanitirjusz* 
Zwłaszcza ta ostitnia*pczy cja .sanitariusz* każdego roku narobi ha
łasu przedsejmikcwegc! A jednak pozycja ta otizymM ztwsze no
wy żywot, prawdopodobnie też .ze względów esaczędn. celerra 
przysp. rzania kasom państw, dochodu z kar za niedość czyste far
tuchy lab że kun w kuchni robotnik* lub rolnika na jajach siedzi. 
Tylko dla przypomnienia kwestję tę poruszam, sam nie wydijąc 
sądu o racji bytu tej pozycji. Zatrzymam się jednak n*d 20 
tys. zł. na t. zw. Przysposobienie Wojskowe, ucbw*lenie tej 
pozycji w takiej wysokości jest absurdem. Nikt należycie nie 
uzasadni konieczności aż takiego wydatku na ten cel. Nie su  
bowiem mowy o tem, by owe 20 tys, rzeczywiście pessly ca 
takie cele, jak popieranie popularnych a nas towarzystw Sokótj 
Powstińcy i Wojacy, Młodzież Katolicka, ile pewnym i wi
docznym jest objawem wyristanla już i na naszym teienie coraz 
więcej gniazd strzeleckich, jak grzybów po deszczu sanacyjnymt 
a deszcz ów to grube podatki, ale też pewnem jest, że ua tej 
pozycji nic się nie oszczędzi przy zamknięciu rachunków. Te się 
wyczerpuje do joty. rL punktu widzenia czysto narodowego mam 
odnośnie do tego wydatku poważne zastrzeżenia, błędne bowiem 
jest uzasadnienie tej pozycji, jakoby miała ona służyć dla bez
pieczeństwa wewnętrznego, przeciwnie, tą pozycją rozbija się 
solidarność i zgodę w społeczeństwie, tę pozycję należało było 
okroić znacznie, a przeznaczyć ją z góry sprawiedliwie na 
wszystkie organizacje o typie Przysposobienia Wojsscwego.

W dziale IX. Opieka Społeczna nieuzasadniona jest, molem 
zdaniem, kwota 3000 z\ do dyspozycji Przewodniczącego Wy
działu Powiat. Kwota ta bowiem służy w dużej mierze dc 
urabiania cpinji u nieświedcmyth biednych, to są t  zw. lusy 
budżetowe, t  kwota ta stanowi dziwny kontrast de 2000 zł na 
wsparcia dla bezrobotnych całego powiatu. Doprawdy, przyjęła 
się ideologja p starosty Bedersklego, twierdzącego w zeszło- 
rocznem sprawozdaniu sdministracyjnem, iż, .chwalić B^gt, nie 
ma w powiecie naszym bezrobotnych*, Tylko 1CC0 zł przezna
czono ha t«n cel i ten 1000 zł. m i o gron nie został wydany 
(patrz zamknięcie rachunkowe).

Cały dział X, to jest popieranie rolnictwa, jest prelimino
wany za nisko, jako po klasie pracowniczej najważniejszy w po- 
wiec ie. Najpierw, źe jest to kstegeij* gospodarcza najbardziej 
aktualna i poparcia godna, a powtóte, jest to właśnie kate
goria płatników. Dział popierania hzndlu i przemysłu jakby 
wególe nie istniał, uchwale no ca dział ten »*ż* 1 ICO zł, 

(Dokończenie nastąpi).

Dla ■własnej przyjemności podpalił 
26 domów.

Blałogród. Policja aresztowała w okolicy Lubliny mło
dego człowieka, który podpalił 26 chłopskich domów. Areszto
wi ny zeznał, że dokonał podpalenia dla priyjemncśd przyglą* 
danie się płomieniem. Chłopi chcieli zlinczować podpalicie,, 
Policja z trudem zdołała go uratować.

B uch to w a ra y s iw s
K n rie tn ik . Zebranie Kółka Roln odbędzie się w niedzie

lę dEia 8t o. br. po nabożeństwie głównem.
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, wobec tego, prosi 

się o liczny* udział. Zarząd.

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupicki w Nowemmłeśete*
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagacia się niedostarczonye!» 
numerów lub odszkodowania.

w&mtt&m***** -

K U P U J E M Y

Z I E M N I A K I  jadalne
wagonowo i w mniejszych partjach na skład.

„AGRA" Spćłd?. Roio.-Handl. LUBAWA telefon 56.

Sadzonki
uznane Industri* — Preusaen 
sprzedaje tanio

PROBOSTW O w Prątniey.

Mam na sprzedaż
buraki pastewne

LAHFEŁD, LUBAWA.

l i Ś ł i ś L l Ś i i ł L ł Ś ł ś ś b i i i l i M i i Ś ł M
Sieję

przez cały rok na mojem polu 
przy ul. Piaskowej truciznę.

„Drw ęca“ 
w Nowemmieście

DOMANOWSKA, Lubawa. wydzierżawi albo jedno

Piekarnia
do wydzierżawienia.

TOPOLEW SKI, Skarlin.

6 pokojowe mieszkanie, 
aibo oddzielnie jedne 
cztery pokojowe miesz

TAPETY
Pfz>jmę

od zaraz 2 jałowice ca paszę
KARCZEWSKI,

SAMPŁAWA

kanie z kuchnią i jedno 
dwu pokojowe z kuchnią.
Zgłoszenia do eksp, „Drwęcy“,

w w i e l k i m  w yborze p o l e c a

K s i ę g a r n i a  , i D  R i W  Ę  C
G o sp o d a rsU o Słoneczny pokój

z utrzymaniem lub bez od zaraz
7 morgowe, w tem 3 morgi łąki, 
budynki masywne, stosowne dla
każdego przedsiębiorstwa, od za
raz na sprzedaż.

KOWALEWSKI, 
JEGL.IA, p. Rybno.

do wynajęci*.
GĘSTWICKA Nowemiasto 

cl. Kościuszkowska 17

Wszelkie
DRUKI

w y k o n u j e  po cenach 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca“
w Hewtaasaitśeie,


